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RlDb ponlsSi j f i

Klub N P R . l ic z ą c y  1 8  posłów 
do Sejmu i  3  senatorów, wybrał na 
plenarnem zebraniu, o d b yte m  w dn. 
27. XI. r. b... P re z y d ju m  w n a s tę 
pującym składzie:

Prezes —  Dr. St. W a c h o w ia k .
V ic e -P re z e s o w ie : —  in ż . A d a m  

C lią d z y r is k i i  s e n a to r A n to n i B a n a 
szak.

Sekretarz: — poseł St. Piecha.
Zastępca — poseł Marcin Mil- 

czyński.
G o sp o d a rz . —  S e n a to r J a n  K ie r -

czyriski.
* #

*
D n ia  2 8 -g o  bm. o d b y ło  s ię  *«- 

b ra n ie  P re z y d ju m , zań p le n a rn e  ze
b ra n ie  K lu b u  o d b ęd zie  się w p ią te k  
dnia 1 g r u d n ia  o g o d z in ie  9 ej m in. 
HO runo.

3: t it in e  p n i i t o i i a  Silno i S n a n .
W A R SZ A W A , 30; (PA T). D yrektor 

kancei&rji sejmowej zw ołał dziś posie
dzenie przedstaw icieli poszczególnych 
klubów sejmowych celem naradzenia się 
co do podziału m iejsc na sa li posiedzeń 
pb;: a ‘U.

Jutro  odbędzie się posiedzenie Se- 
BuUi z następującym  porządkiem deien- 
n.\tn: l )  ślubowanie, 2> wybór prezydjum. 
Poozątek o godz. 1 1 rano, saś o godz. 4 
po poł. odbędzie sią plenarne posiedise- 
We Sejmu z następującym  porządkiem 
dziennym: l)  ślubowanie posłow, 2) w y- 
b(>r prrzydjum , a) wniosek; posła Lieber- 
*>auił j towarzyszy w sprawie wypuaz- 
ozfRitt na wolność nowowybranych po- 
®ł°w Królikow skiego i  M arka L u ckie - 
wicza.

i n u  p. s. l
(Od wiasneyo koresp.),

\ v A RSZA W A , 30. W czoraj o d ro d ź ,
il pc* poł. tio godz. 8 wieczorem obrado- 
w.\ł K!ub PSL. nad regulam inem  k lu 
bowym.

Po referatach przedstaw icieli ko 
m isji regulam iuowej posłów B uzka i 
K ie rn ik a  przyjęto w całości projekt re 
gulam inu. Jedynie dwa artykuły, które 
t>ą pewnego rodzaju nowością w regula
minach klubowyoh, odesłano do kom isji 
dhi nadania im ostatecznej sty lizacji.

Ogólni* cechą regulam inu ma być 
tendencja centralistyozna, czego dowo- 
d/,i fakt, że regulam in nio dozwala na 
istnienie odrębnych sekcyj dzielnico
wych w łonie klubu.

Przyjęcie powyższego postanowie
nia poprzedziła obszerna dyskusja, w 
której ścierały Btę dość namiętne różne 
na tę kw estję zapatryw ania. K w estja ta 
bowiem dla K lubu P SL była o tyle re
alna. że pos. B ry l wraz z 20 posłami 
ludowym i Weohodniej M ałopolski odoy- 
wał oddzielne posiedzenia i m iał zam iar 
utworzyć pod swem przewodniotwem
o . s u b n a  sekcję wschodnio-m ałopołską.

Kierow nictw o polityczne K lubu spra- 
wow&c będzie prezydia to, złożone z p re 
zes* i ezłoakśw .

Na dzisiejszera posiedzeniu K lubu 
odbędzie się wybór prezydjum , a nastę
pnie K lu b  rozpocznie dyskusję polity
czną, celem ustalenia stanow iska wobeo 
zarysowanych ju ż  na horyzoncie parla
mentarnym projektów utw orzenia wię
kszości.

RoiniatbtT Cbjesf i  PSL
W A R S Z A W A , 30. (A W ). W ieczorne 

dzienniki przynoszą wiadomość, i i  w 
ciągu dzisiejszej nocy odbyw ały się ro
kow ania między posłem Witosem a pos. 
Marjanem Seydą, ja k o  przedstaw icielam i 
Ch. Z. J. N. i Piasta. Tematom rozmo
w y była podobno sprawa obioru m arszał
ków Sejm u i Senatu.

Jinue i MyialBi! KmitL
W A R S Z A W A , 30 {A W ) D ziś zbiorą 

się przewodnicząoy Jkłubów fsajm owyoh 
celem porozumienia się co do ustalenia 
kandydatur na stanow isko m arszałków 
oraz sekretarzy. iKundydatury to ustalo
ne będą wediug klucza partyjnego.

Immteieilt diety.(Od własnego korespondenta)
W ARSZAW A, 30.— C z ło p o s r ie  ¿ru - 

py katolicko-ludowej, poilowie: Mata- 
kiewicz, ks. Csuj, Orloa i Jaairtski watą* 
piłi ju i oatataern ia do Klubu nar.-chrs. 
atr. ludowego 1 w dniu wccorafasym u- 
cteatniczyli ju i  w naradach tego Klubu.

M m  klików M y.
WARSZAWA, 30 . Dal* pnod  po

łudniem  zapowiedziane było zebranie 
OBtereeh stronnictw lewioy z udziałem 
przedstaw icieli Piasta. Zebranie nie od
było się, gdyż Piast prosił o zwłokę do 
ju tra.

iiejua w StiŁie.
«. W A R S Z A W A , 80 (A W ) Na d z is ią h  

i snem posiedzeniu klubów  sejm owych 
i ustalono podział m iejsc na sa li zebrań

Sejmu między poszczególne kluby. W  
pierwszym  rzędzie ¿foteli poszczególne 
kluby, lioząc od prawej strony, otrzy
m ają następujące ilości m iejsc: Niem cy 
1, Oh.Z J.N .— 7, P iast— 3, N PR .— i,  „ W y 
zw olenie“— 2, Żydzi— l,  tU kraińcy i B ia
ło ru sin i—;1, PPt>-— 2.

Olbrzymi pożar 
w  Gdańsku.

G D AŃ SK 30. (A W ). W czoraj wie
czorom w ybuchł o lbrzym i pożar w tak 
zw. wolnym  porcie Neafahrwaa6er.’S p a- 
l i ły  się t. zw. szopy i ,  będące w po
siadaniu polskiego zarządu kolei. Pastw ą 
pożaru padły olbrzym ie zapasy Bukna, 
skór, farb y , oliw y, m aszyn do szyola, 
m edykamentów itd. T u ż przed w ybu
chem pożaru załadowano do szopy le
karstw a, wartości około 70 m iijjn ó w  
marek.

Ogólce stra iy  vv towarach tak spa- 
lóaych, ja k  zniszczonych przez gorąco 
i  wodę, wynorzą m lljardy. lnu* s k ła d y  
udało się obronić. Praycayn* polaru 
niewiadoma.

Sytuacja międzynarodowa w Europie.
O pokój i rozwagę na Bałkanach. —  Konferencja rozbrojeniowa. —  

Odszkodowania niem ieckie. — O Sowietach.

Sprawa wyip Egejskich.
W IE D E Ń , 30. (PA T). „Neue. Freie 

PrcBse“ donosi z Lozanny: Pod przewod
nictwem Curzona, zebrała się wczoraj po 
południu ponownte kom isja dla spraw 
terytorjalnych i  wojskow ych. Venizelos 
nie przyb.ył^na posiedzenie, lecz  przysłał 
zastępcę. W  podkom isji omawiano spra
wę dem ilitaryzacji wysp E gejskich . De
legaci sojuszników domagali się przede
wszystkiem  dem ilitaryzacji wysp na w y
brzeżu A z ji M niejszej, a także i strefy 
nadbrzeżnej. Delegacja , turecka ośw iad
czyła, że na ten w aninek nie może się 
absolutnie zgodzić, skoro zaś alianci ob
stają przy swem stanow isku, delegacja 
turecka oświadcza, że sprawa ta powin
na być rozpatrywana razem ze sprawą 
cieśnin. Ja k  zaznacza dziennik, Turcy 
liczą tu widocznie na poparcie Rosjan.

Sltikaiit limb jraleriw.
LONDYN, 30. (PAT.) Reuter. Po

twierdza się, it w przyszłym tygodniu 
ma się odbyć ponowne spotkanie pre
mierów : angielskiego, francuskiego i 
włoskiego. Przedmiotem obrad będzie 
sprawa przygotowania konferencji bru
kselskiej.

U m t U  h un idtgatji io*i«kitj.
LOZANNA, 80. (PAT.) W czoraj 

wieczorem doręczono delegacji ro sy j
skiej odpowiedz na notę, w której do-'' 
magała eię dopuszczenia jej do wezyst ; 
kich orać konferencji. Francja, Aiglja* 
i Włochy jednomyślnie obstają przyv 
stanowisku priewidiianem w nocie Po- 
incarego % dnia 14 b. m., t, zn., Ze de
legacja rosyjska dopnszosena być może 
jedynie do ebrad w sprawie cieśnła.

Kmlkat gfitlih!.
PARYZ, 30. (PAT). Havas. Po

głoski, jakoby obrady w Lozannie 
przyjęły niebezpleezny kierunek, mo-’ 
gący doprowadaić do zerwania kon-| 
ferencjusą najzupełniej bezpodstaw-, 
ne. Rokowania toczą się pomimo 
napotykania arozomiałych z natury 
rzeczy przeszkód, zupełnie normal
nie. Zachodzi podejrzenie, że wszy
stkie tego rodzaju pogłoski są pusz
czane świadomie w  celach spekula
cji giełdowej.

Mml Mijitjti
RZyM, 30 (PAT) Omawiając pro

blemat Adrjatyku prasa włoska pod
kreśla akcję Jugosławii w kierunku 
uzyskania dostępu do morza w Salo
nikach. Zdaniem praey włoskie), Włochy 
nic nie będą miały przeciw udzieleniu 
specjalnych konceayj dla Jugosłiwji 
bankowych, finansowych, «»raz :hendło* 
wych na terytorjum Salonik, ale ata- 
nowczo przeciwstawią się udzieleniu 
Jugosławii dostępu do morza w Salo
nikach w znaczeniu politycznem, to 
znaczy wraz a posiadaniem całkowitem

tego terytorjum i władzy politycznej, tj* 
tak jak byłoby to 2yczeniem rządu bel
gradzkiego. Co się tyczy problematu 
Adrjetyku, pisze „Messagero", to nie
możliwe są w tym zakresie zmiany bez 
uprzedniej zgody Włoch. Mówiąc o 
traktacie w Rapallo i Santa Margaritka. 
„Messagero" obiecuje, it  traktaty ta 
zostaną wykonane, pomimo, ta nie czy
nią one zadość aspiracją Włoch co do 
Adriatyku. W tej sprawie, piszoSfaMea- 
sagero*. prezydent Mussolini wezwał 
nawet faszystów dalmatyriskich i fium- 
skich do poszanowania obowiązującyoh 
traktatów, oświadczając, ie winny być 
one wykonane, cokolwiekby moina za
rzucić ich trefc?.

lapitlnr tloinotk pamiHij 
a kiDltn.

BR li L IN , 80 (A W ) Tutejsze koła 
greckie donoszą, że król Jerzy  usiłow ał 
przeszkodzić stracenia m inistrów, leoz 
interwencja jego  okazała się bezowocną. 
W skutek tego stosunek między nim a 
rządem rew olucyjnym  je s t bardzo na
prężony.

< W edług doniesień z Belgradu, wy
raził król Jerzy, po w ykonaniu wyroku, 
życzenie opuszczenia G recji, jednak rząd 
sprzeciw ił się temu, wobec czego mu
sia ł król pozostać na m iejscu. Jest on 
faktycznie więźniem  w swoim  pałacu, a 
dostępjdo niego mają osoby, cieszące się 
zaufaniem kom itetu rewolucyjnego.

Iiłlja h Im Emil
W 1BDBN, 30. (A W ). „Ncues W ie

ner A bendblatt“ donosi z Londynu, żo 
Bouar Law ośw iadczył wczoraj w Izbie 
gmin, że nie posiada żadnej bliższej in
form acji o zajściach w  Atenach. Zara
zem potw ierdził on, że poseł ang ielski 
został rzeczyw iście odwołany. Rząd an
g ie lsk i starał się przeszkodzić w ykona
niu w yroku, zaw iadam iając rząd grecki, 
że w  razie, gdyby G recja spełniła  swój 
zamiar, poseł ang ielski zostanie odwołany.

Robert C ecil interpelow ał m inistra, 
czy dla uzasadnienia odwołania posła 
angielskiego z Aten, może wskazać na 
ja k iś  precedens. Kiedy Bonar Law od
powiedział, że po zamordowaniu króla 
Aleksaudra, A n g lja  odwołała również 
swego posła z Belgradu, zauw ażył Cecil, 
że wówcaas szło o zw yczajne morder
stwo, obecnie zaś mamy wykonanie wy
roków, które zapadły po przeprowadzeniu 
procesu karnego. Na to ośw iadczył Bo
nar Law, że rząd rozważył dobrze całą 
sprawę i uważa odwołanie posła za zu
pełnie naturalne, stracenie bowiem m in i
strów greckich zostało wykonane nia 
przez rząd prawowity, lecz przez kom i
tet rew olucyjny.

Konferencja rozbrojeniowa 
w Moskwie.

RYGA 30. (PAT). W skład da. 
legaoji estońskiej na koaferenejo w Mo
skwie wchodzą: posał estoński w Ry
dza — B»y««ai. poseł w Moskwie—irka



„FftAOA* 1 jrrridnła uwa r. __ es«

eD. LIU», posaiooi r£ecr.</ uawcy >.ułk. 
teka, Lanns i Suessinan. Delegacjo li* 

iewską na konforeucją mosUowską eta- 
uo w ¡6 będą: poteł lito weki w Rydze — 
Kanuin, wicemiuiiiier obfrony krajowe}— 
Apoezkia, Tektur Lisowski oraz rzeczo- 
gmwca wojskow y gen. Radus Zenkie- 
wiW .

R Y G A  30 (P A T ). Prana fińska od
nosi biq do IconfarenojifjnoBklewBkie;) w 
»prawie rozbrojenia w najw yższym  6top- 
niu sceptycznie.

KYG A  30. (P A T )JI Z Helsingfureu 
dencezą, fce na granicy: ftńsko-śuw iec- 
kiej straż, fińska aresztowała znanego 
szpiega Alm ana Tolso, który w roku 
ub był przyw ódcą ban d ,jaki«  w targnę
ły  do F in la n d ii. Przy Tołsie znaleziono 
inapy i plany. Pra*a fiń sk a  przypusz
cza, że zanosi się na nowe wtargnięcie 
b a o d  kum uaistycznych.

M O SKW A 30. (PA T). Otwarci* 
konferencji rozbrojeniowej odbędzie eię 
dn. 2 grudnia. D otychczas p rz y b y ły  
następujące delegacje: fińska, estońska, 
łotewtka i litew ska. Spodziewane Jest 
p rzyb ycie  delegacji polskiej w dniu 
dzisiejszym.

Walka 2  łydami 
w Niemczech-
Blina lala antysemityzmu 

w Niemozech.
BEUL1N aa (PAT). Na wozorsj- 

•zem posiedzeniu Sejmu pruskiego od
była się dyskusja nad Interpelacją nie
mieckiego nacjonalisty dr. Br&llura, któ
ry zapytał rsąd pruski, co myśli uczy
nić w sprawie ogranlozenia tydowskiej 
imigracji z obcych krajów. Minister 
•praw wewn. Sewering oświadczył, iż 
rzeczywiście Prusom grozi wielki na
pływ Żydów % Węgier, ponieważ rząd 
węgierski zamierza wydalić z kraju 
wielką ilrść żydów, których znaczna 
azęść chce się osiedlić w Prusieoh.

Sewering zwróoił uwagę Lig i Na
rodów na to, te Niem cy i P ru sy  takie
go napływ u obookralowców przyjąć u 
siebie nie mogą. D zisiejsze położenie 
a p r o w i c a c y j u e  oraz s t o s u n k i  m ie szk a
niowe, gospodarcze i robotnicze nie po* 
zw alają na to, ab ? jeszcze bardziej po
w iększać liczb ę  obcokrajowców. Rząd 
p ru ski ozyni też w szystko co może, aby 
zabezpieczyć kra j przed niepożądanem 
napływem  elementów żydow skich.

Następnie m inister ośw iadczył, że 
x liczb a obcokrajow ców  w Prualech w y

nosi w edług ostatniej sta ty sty k i około 
120 tya. w czem je st 26,305 Polaków, 
16,668 Rosjan, podczas zaś wojny św ia
towej około 40 tys. Żydów osiedliło  się 
w Prusiech.

W praw dzie PruBy, zdaniem m in i
stra, m uszą, się sprzeciw ić dalszem u 
napływ ow i iy d ó w , lecz n a le iy  to u czy 
nić w porozum ieniu z innemi k rajam i i 
L ig ą  Narodów, albowiem  Niem oy zw ią- 
zace są w tym kieru n k u  o d p o w ie d n i
mi zobowiązaniam i.

W końcu Sewering zaznaczył.« że

Erzeludnienie Niem iec je s t ju ż  tak wiel- 
le, iż  należy się  lic z y ć  z tem, że za 

k lik a  la t będzie m usiało w yem igrować 
z Niem iec k ilk a  m iljenów robotników 
niem ieckich.

Po przemówieniu Sewerlnga wszy
scy mówcy przemawiali ostro przeciw 
dalszemu przyjmowaniu Żydów w gra
sicach państwa, niektórzy zaś żądali 
nawet wydalenia zamieszkałych Już w 
Prubioch Żydów jak wogóle obcokra
jowców.

iii) nujti...
KAIR 30. (PAT). — Gabinet 

Barwat-paazy, utworzony pod hasłem  
kompromisu z Anglją, podał się do
d y m is ji.

0 Ded^agatL
K/.YM , 30. (P A T .) W łoskie koła 

po liucr.ue w Etoiunku do żądania C ul- 
gar^ oddania je j Dedeagaozu, etoją n a ' 
atar.pMisku ro»iliv<©ści poparcia zn stro 
ny W łoch togo ¿udania, ale w yłącznie 
w zakresie ekonomicznym, odrzucając 
projekt oddania B u łg arji tego portu w 
pts .danie wraz z całą władzą poiity- 
cartą. Podkreśla się  równioż tę okolicz- 
it fć, żo B ułgarja, będąó w lepszych 
earunkacb iłnansuwyoh, aniłeii Niemcy/

nie ? ipiaoiła dotąd nio z tytułu należ- 
nych od nio) odszkodowań. Włoskie 
kołu polityczno są zdania, żo Bułgarja
w gracioy sw ych zdolaęsci płatniczych 
dowinna bezwarunkowo zapłacić i przy- 
tem zajjlaelć również Włochom.

Iiotij t  ofeitoiimila niealscUc.
RZYM, aO. (P A T ), Prasa w łoska 

szeroko om awia kw cstję  odszkodowań 
niem ieckloh, przyczem podkreśla, że 
M ussolini uważa tę k w e sy ę  za nawskroś 
techniczną. Zdaniem , prasy w łoskiej, 
Niem cy będą m usiały zapłacić odszko
dowania, o ile  tylko rzeczoznawcy w y
dadzą opińję, ie  płacić! mogą.

„Meaaagero* pisze, iż nie sposób 
przypuszczać, aby W łochy przy swym  
etanie finausowym mogły zrezygnować 
na rzecz N iem ie c-z należnych od nich 
odszkoutw ań. Niem cy —  pisze „Messa- 
gero“ —  znajdą środki do zapłacenia, 
zw łaszcza skoro się zważy, że ich zapas 
złota bynajm niej nie został dotychczas 
wyczerpany. Co do tego punktu panuje 
zupełna jednom yślność pomiędzy W ło 
chami a Francją, różnica zaś poglądów 
dotyczy tylko sposobu postępowania w 
tym wypadku, gdyby Niem cy u ch yliły  
się  od płacenia. W łochy pomimo w szy
stko nie odmówią swego poparcia dla 
p o lity k i francuskiej, postawią jednak 
warunek, aby F ra n cja  na przyszłość w ię 
cej brała pod uwagę interesy Włoch. W 
ton sposób, stw ierdza dalej „Messagero'*, 
ch w ila  obecna doskonale nadaje s.ę do 
tego, aby rozpooząć dyskusję nad cało
kształtem  problem atu francusko-w łoskich 
stosunków. Oświadczenia przez Musso- 
liniego w parlam encie —  kończy „Mes- 
sagero“, —  że dewizą p o lity k i Włoch 
je s t  „nic za nic* stanowi istotny funda
ment obecnej p o lityki zagranicznej kon
su l ty.

Ba M e .
ł<yQA, 30 (PAT) Meyerowie* zrzekł 

się formowania gabinetu politycznego * 
ramienia związku włościańskiego. Ini
cjatywa wobec tego przechodzi na 
stronnictwo centrum, ale i ono ma nie
wielkie szanse utworzenia rządu na za
sadzie porozumienia stronnictw. Coraz 
więcej azena zyskuje obecnie rząd fa
chowy.

I  BOlii
RYGA, 80 (PAT) Z Moskwy dono

szą, te brak pieniędzy na wypłaty pra- 
ćownlitom kolejowym i nlezaopatrzenle 
Ich w produkty spożywcze wywołało 
olbrzymi ferment. Dzierżyński rozesłał 
do wszystkich urzędów kolejowych de-
Eeazę, w której wzywa pracowników 
olejowych, aby wytrwali na stano

wiskach do czatu zażegnania kryzysu, 
grożąc w przeciwnym razla zmilitaryzo
waniem dróg żelaznych.

Z Rady Ministrów.
WARSZAWA, 30 (PAT) Na posie

dzeniu w dn. 80 listopada rb. Rada min. 
uchwaliła co następuje: Rozporządzenie 
w przedmiocie zmian w sprawie dodatku 
rodzinnego dla osób wojskowych; roz- 
porządsenie w przedmiocie dodatku dla 
wojskowych na czas ćwiczeń poza o- 
brębem stałego garnizonu, wniosek p. 
miatra wyznań religijnych I oświaty 
pucllczne) w sprawie rozciągnięcia mocy 
dekretu o obowiązku szkolnym na Zie
mię Wileńską i Ziemię Wschodnią;' sta
tut Rady sztuk pięknych przy min. wy
znań religijnych i ośw. publicz. Pozatem 
Rada min. załatwiła szereg spraw bie
żących, wniesionych przez poszczegól
nych ministrów.

Zartbii M n i a e  ns M e .
K A TO W IC E, 30 (AW j 29 bm. k a 

czorem ' odbyła się konferencjo przed
stawicieli pracodawców i pracobiorców 
w sprawie podwyższenia zarobków fza 
miesiąc grudzień. Do porozumienia nie 
doszło i sprawą została oddana pod 
sąd rozjemczy, w którym zasiada trzech 
członków rządu, wybranych przez obie 
strony. Posiedzenie tego sądu odbędzie 
się dn. i grudnia o godz. 10 rano.

Przedstawiciela robotników żądają 
podwyżki, proporcjonalnie większe) w 
stosunku do drożyzny, panujące) na 
polskim Sląsktf, nlł podwyżka 750 mk. 
sa szychta, uzyskana orze« robotników

w niem ieckiej cięśę i G órnego Siąska. 
Jeżeli eąd rozjemczy przyjmie żądaną- 
podwyżkę, należy sią wówczas Uczyć 
ze znaczną zwyżką cen  węgla.

groźba strajku w przemyśle 
metalowym w Warszawie.

(Od ¡ciasnego leoretp.).

:.Nowa podwyżka na kolejach.
W A R S Z A W A , 30 (A W ) r Przegląd 

W ieczorny“ dowiaduje się, że ostatni* 
podwyżka taryfy^ kolejowej okazała się  

i niew ystarczającą i nie pokryła kosztów 
eksploatacji, zw łaszcza adm inistracji ko 
lejow ej. Wobec tego władze k o le jo w e j 
j u t  obecnie rozuatrują konieczność pod
w yższenia taryfy kolejow ej prawdopo-^* 

obnie od i stycznia 1023 r.

Z giełdy warszawskiej.
otowano: Dolary

Marki niem..
17,400 

2.22.«/,

WARSZAWA, 80. — Związek Rob.
Przem. Metal., otrzymał na przedłożone 
przemysłowcom żądania odpowiedź, ie 
Zw. fabrykantów Metalowych nie może 
rozpocząć u.iładów na podstawie żąda 
robotników.

Związek Fabrykantów nie sili się 
nawet na zmianę treści motywów, lecz.
od przeszło roku na każde żądania ro- . . n  n  n
botników odpowiada jednakowo, co naj* L  /IJC13 OrQ<3niZOCjl II. l ,  K 
dosadniej charakteryzuje zajmowanie 
się tycli panów płacami robotniczemi.
Drożyzna szaleje i skutkiem drożyzny 
rodziny robotnicze przymierają głodem, 
ale ci ,p*trjoci", którzy na wybory skła ^  
dali setki miljonów — nie maią ani fe j«| 
niga na poprawienie nędznych płac ro
botniczych.

Wobec powytfezego aprawe atrajku 
w przemyśle metalowym w Wąrazawic 
jest tylko kwestją dnia.

Posiedzenie Zarządu Woje
wódzkiego' NPR na Woje» 

wództwo -Łódzkie.

Zasiłek twiateuii iii orztSntkfiw.
W A R S Z A W A , 30. (w ł.) —  Dowia

dujem y się, ie  urzędnicy państwowi 
otrzymać mają jednorazowy zasiłek 
przedświąteczny w wysokości 60 procent 
poborów z m iesiąca listopada r. b. W y 
plata z a siłk u  ma się  rozpocząć od d. 10 
gru dnia  r. b.

Zarządzenie okólnikiem  w spraw ie 
tego z a s iłk u ,ma się ukazać w n a jb liż
szych dniach.

Tajemnicze morderstwo 
w Zakopanem.

Dwie młode oiiary— jedna zabita, 
druga walczy ze śmiercią.

ZAKOPANE, 30. (w ł.)  — Rozeszła 
się tu przygnębiająca wiadomość o napa
dzie na ul. Marszałkowskiej na 17-leinia 
Irenę Bursównę oraz 19-łetnią Zofję Bu
kowską.

S. p. Zoiję Bukowską znaleziono za
mordowaną na drodze wiodącej do Knż> 
nic z przeciętą od siekiery czaszką. O 
morderstwie zawiadomił komisarjat policji 
państwowej posterunkowy P. P. Podjęte 
natychmiast śledztwo policyjne natralia ua 
trudności ze względu na znaczniejszy opad 
śnieżny oraz brak psa policyjcego, o któ
rego naptóżuo od szeregu miesięcy dopo
mina się ludność Podhala. Zwłoki nie
szczęśliwej ofiary przenie&iooo do kostni
cy—celem przeprowadzenia sekcji sądo- 
wo-lekarskiej, która ustali pewne momen
ty zbrodni i nada śledztwu właściwy kie
runek.

Stan zdrowia p. Ireny Bursównej, 
drugiej ofiary napadu, znacznie się po
prawił, mimo, źe rany zadane młotkiem 
w głowę są poważne i wymagają troskli
wej opieki lekarskiej.

Ósmy dzień rozpraw przeciw
ko komunistom.

1/WOW, 30 (A W ) Dn. 30 b. m. w 
ósmym dniu rozpraw przeciw kom uni
stom, przesłuchano dalszych pięciu o- 
skarionych . Oprócz jednego z nich, Ma
linow skiego, który przyznał, że je st w y
znawcą idei kom unistycznej, w szyscy 
w ypierają się tego.

M ahhowski zeznaje, że jak o  strze
lec u kraiński dostał się ¡do niew oli ro
sy jskiej i tam przez k ilk a  lat pracował 
w o rganizacji socjalno-dem okratycznej, 
po rew olucji zas bolszew ickiej, na U kra
inie.

Drogi oskarżony, W asyl Korbuciak, 
ro ln ik, przeżył propagandę kom unisty
czną jeszcze w Am eryce, dokąd w yem i
grować ze w si pod Kołom yją. Po powro
cie do kraju  agitował wśród chłopów. 
W  sądzie wypiera się wszystkiego. Na 
konferencję był zaproszony.

Inni oskarżeni, K azim ierz Popiel, 
Izajasz Kozenbcrg i W ładysław  Mesza- 

j ro, tłum aczą sią, że w konferencji ś-to - 
j jn rs k ie j byli, lecz nie m ieli nio wspól

nego a komunizmem. ;
Dalszy ciąg rozpraw nastąpi w k 

piątek.

W dn. 3 grudnia tj. w niedzie
l ę  o godz. 11 rano punktualnie od

będzie się posiedzenie Zarządu Wo
jewódzkiego NPK w  klubie (Piotr- 
kowskb Ul).

Na zebranie to obowiązani są 
przybyć:

1) Członkowie Zarządu Woje
wódzkiego.

2) Obecni i b. posłowie z 
AV-twa łódzkiego.

^  3) Przedstaw iciele Okręgów, 
nie reprezentowanych w Zarządzie 
Wojewódzkim, a m ianowicie Kali
sza, Ozorkowa, Kadomska i Zduń
skiej Woli.

Ą) Koledzy, którzy otrzymają 
zawiadomienia.

Ze względu na to, że om awia
ny będzie cały szereg spraw orga
nizacyjnych pierwszorzędnej w agi 
xiJ& przyszłej naszej praoy, obec
ność wszystkich w yiej wymienio- 

n y c L  „koie&ów je tt  boa-względnle 
konieczna.

Gdyby niemożliwym byl przy
jazd kogokolwiek i  członków Za
rządu Wojewódzkiego, reprezentan
tów Okręgów Pabjanice, Zgierz, 
Piotrków lub Tomaszów, niezbędnem  
jest przysłać upoważnionego za
stępcę.

Uprasza się o punktualne przy
bycie.

Konferencja Zarządów  
Dzielnicowych N. P. R. 

w -Łodzi.
W  m yśl uchw ały konferencji z d. 

24 ub. m. w niedzielę, dn. 3 grudnia o 
g. 4 pp. odbędzie się w k lub ie  (P io tr- 
kowcKu Kl) konferencja, na której oma
wiana będzie spraw a tak ty ki klubu 
N PR w Sejmie. Na konferencję obo
wiązani są przybyć:

1) Członkow ie Zarządu Okręgo. 
wego Łódzkiego NPR.

2) Członkow ie Zarządów D zie ln i
cowych oraz kół.

Pożądana Jest obecność przedsta
w icie li P o lskich  Związków Zawodowych.

Dzielnica Wodna.
W  sobotę dn. 2 grudnia o godz. 7 

w wieczór w klubie N PR. odbędzie si<j 
zebranie nowo-obranego Zarządu wraz 
z dziesiętnikam i i przedstaw icielam i fa
bryk.

Zebranie kobiet R2PR.
Koło kobiet NPR. zwołuje zebranie 

w sobotę 2 grudnia b. r. o godz, 7 wiecz. 
do lokalu Główna 31. Proszone są wszy
stkie koleżanki, które należą do Koła ko
biet NPR. o liczne przybycie. Sprawy wa
żne.
B a c z n o ś ć  Dzielnica Gornaa

W  sobotę, dn. 2 bm. o godz. 7 w. 
w lo kalu  przy ul. Kątuej 2, odbędzie 
się posiedzenie Zarządu N P R  D z ie ln ic y  
Górnej, dziesiętników  i p rze d staw icie li 
fabryk. Ze względu na watnośó spraw  
pożądana Jest obecność w szystkich  
całonków Zarządu dziesiętników  i przed- 
e law icie li fabryk.
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Faszyzm spodoba! się  naszej 
»«akcji. Jakby to i w nas było Ja- 
Inie, gdyby powncgo pięknego po
ranku zorganizowane i uzbrojone 
bandy obaliły rząd a ster oddały w  
rąee naszych .narodow ych“ polity
ków. To im się  uśmiecha. Pow
stałby w ów czas prawdziwy rząd 
.narodowy“, którego nikt by już 
nie posądzał o jakieś „radykalizu- 
Jące* sympatje, rząd „silnej" ręki j 
w stosunku do klasy robotniczej.

Wybory odsunęły na dalszą me- 
^  te mrzonki Narodowej Demokra
cji.

Proroctwa nie sprawdziły się. 
Cóż w ięc dzisiaj? Potrzebne będą 
^heroiczne* środki? Wszystko bo
wiem postawiło się na kartę, w y
toczono cały zapas «argumentów* i 
w rezultacie zamierzonego celu Nar. 
Demokracja nie osiągnęła. Społe
czeństwo polskie określiło sw e sta- 
Bowtsko i ja«no stwierdziło, że nie 
wierzy zapewnieniom i obiecankom  
prawicy, mimo olbrzymich sum, ja- 
Itie wyłożono na agitację, mimo w y
siłków prasy »narodowej*. W r©- 
lultacio obóz przeciwny nietylko że 
wyszedł obronną ręką. ale wyszedł 
wzmocniony. '

W dawnym Sejmie prawic.» 
aawazc mogła liczyć ua poparcie 
k zw. centrum, dzisiaj natomiast 
«entrum to nie istnieje, utrąciła je 
właśnie ta partja, którą ono w o* 
8talnlch zwłaszcza czasach wybitnie 
Podtrzymywało. Na niczyją w ięc 
pomoc dzisiaj na terenie nowego 
Bejmu Nar. Demokracja liczyć nie 
moftf», ogląda się  więc, jakby w y
naleźć środki, któreby dopomogły 
©alą^nąć v,ladzę.

Wiór znalazła gotowy we Wło
szech. Tam faszyzm dal władzę w 
rękę p. Muasoliniemu, dlaczego u 
nas nie mógłby on jej dać np. p. 
Korfantemu?

Sprawa w ięc jasna, |trzeba or-

wzorow.
ganłzować kadry faszystów, w  od
powiedniej chw ili wyprowadzić je  
na u licę  i  cel osiągnięty. Zaczynaj 
się już i w  tym kierunku robota. 
Ot«) w  Jpiśmie p. t.: „Młody Robot-' 
nik“, które ma na celu szerzenie 
*asad »ósemkowych* wśród mło
dzieży robotuiczej czytamy: „W 
większych miastach już «ostały zor
ganizowane konspiracyjne z pośród 
młodzieży płci obojga (co za postęp! 
w e 1 Włoszech mowa tylko dotych
czas o płci męskiej) bojowe plutony 
faszystów, któremi kieruje Loża 
Prawa i Miłości Ojczyzny w War
szaw ie“. Źródło, z którego czerpie
my tę wiadomość zasługuje chyba 
na wiarogodność, inna rzecz, że 
„Młody Robotnik* wyrządził Nar. 
Demokraoji niedźwiedzią przysługę. 
A w ięc zupełnie wyraźnie... plutony 
taszy8tów! Bojowe do tego! Organi
zacja ich konspiracyjna, tajna! co 
dałej? Loża Prawa i Miłości Oj
czyzny zaczyna działać. Walka z 
Sejmu przerzuca się na „ulicę", 
w yw oła się ferment, zamieszanie i... 
może się uda!

Reakcji naszej znaną jest dro
ga  zam achów j Na samym początku 
powstawania Polski używano już 
tych środków. Zamach w* Warsza
w ie W’ 11)19 r. na rzi^d i Naczelni
ka Paóatwa tego do wodem. Wzory 
już są. doskonalić s ię  będzie je  
dzisiaj, aby rezultat był mniej kom
promitujący niż wówczas.

Kiasa robotnicza przyjmie rzu
coną rękaw icę, podejmie walkę. Nie 
je s i ona u nas tak słaba, jak we 
Włoszech, gdzie komunizm rozbił ją  
na szereg drobnych grupek, zw al
czających się nawzajem. Będziemy 
umieli zdusić antypaństwowe kno
wania. Bieg wypadków nie pójdzie 
po linji Włoch, Korfanty nie bęnzie 
pohkim Mmsolinim.

A. Radzki.

■ 1 • | . , * .» it r ■ , .

Knowania Metropolity Szeptyckiego.

A

lU eetą ja st dowiedzioną, Ze n aj
w iększą B?.koa<; społeozeństwu przyno 
ś /ą  renegani. W śród P rim k ó w  naj
w iększym i naszym i wrogami aą oi, 
w których tyłach  płynio krew polska. 
Podobnie było * „M u sk u la rn i polskk-go 
pochodzenia.

M ałopolska ma takiego osobnika 
w postaci metropolity uuickiugo, Szep
tyckiego, który przea k t y  jako ksiądz 
obrządku rzym sko-katolickiego, p rzyjął 
obrządek grecko - katolicki, ponieważ 
w y lic z y ł, te u Rusinów, Dje posiadają
cych in teligen cji, prędzej d ,b ile  się 
wycokieb stanowisk, niż u Polaków.

U nitam i nazyw am y tych greko
katolików , którzy dzięki staraniom Po
laków uznali Papieża za Bwego zw ierzch
nika. J a k  wiadomo, praw osław ni uw a
la ją  cara rosyjskiego z a  s w e g o  
zw ierzchnika.

In try g an t m etropolita Szeptycki 
»tale występował przeciw polskości, 
wm awiając w ciemne m asy ru skie  
krzyw dę, jak ą  im rzekomo Polacy, c z y . 
nią. „Ru«ka krzyw da* stała się już 
przysłow iow ą.

Do niedawna krętactw a renegata 
m iały charakter polityczny i ktoś je sz- 
O'/.* mógł wior.',yń * p.ttijotyzm  
tyekiegu. Obecnie w yszły na i>«S ie  
rolę gra am bicja onobj^ta. ¿ k o r; bo
wiem poiityosne jego in try g i nm od* 
niosły  skutku i tylko  w yszły  Rus:.:om 
na szkodę —  Obecnie agttuj», ja k uono- 
Bzą pisma, za X flie -k n k m  U n jl i przy
łączeniem  Rusinów do cerkw i prawo
sław nej, na któro) ©zełe dzisiaj stoją 
L»nm i  Lejba T ro c k i

Tu akcja deia zuuwu sposobność 
naszym  „bratom * Czechom do ©kazania 
nam swej nienaw iści, bo Metropolita 
czeski w W elehradzie p ip ie ra  Szeptyc 
kiego. Czesi do dziś dują pie w yleozyli 
się z m anji w ielko rosyjskiej i chcą za 
w szelką cenę graniczyć z Rosją. W  tym 
celu zajęli Ruś '/«karpacką i in trygu ją 
przeciw  nam w Małopolsce W schodniej, 
ołioąc z niej u cz y n ić  pomost do Rosji. 
Popieranie in tryg  Szeptyckiego ma na 
celu przygotow anie gruntu do p rz y łą 
cze n ia  W schodniej M ałopolski do Roi-ji, 
c z y li oderwania ie] od P o lsk 1. Dotąd 
popierają organiza -jo u k ra ió = k b  polir 
tyczne i wojskowe, które się fch ro iiiły  
do Czech w !!»)!> r., i ! utrzym ują }• 
w pogotowiu wojennem.

Co na to w szystko lud u k ra iń sk i?  
Czy leży w jego in t-resie  ta j podstępna 
akcja?

Lud u kraiń ski ma swój poziom
k u ltu ra ln y , " i ^ i.o ry  do p o ł^ p ę o ,  po- 
krew r.' » u  duchem i ¡ko rzystający ze 
z d o b y c i  zachodu, k tó ry ch
Potawa ‘ f  ^'»w Krzew icielką.

iiivir.' -j tv,Kr odnoszący
się j, i .yJrtadtfu. pwófth poj- v>. 
ufnie do zcehodn o , pogrą
żony celowa j ',e/';‘Csrev* dztvv w bez-»
przykładnej ćit-. '.*if*c' r „d-y

Po rołWotach ffaaffe*
znieśli C n ję  na Vi«.?Rio?e i

j a 1.- * t-M 'f  o b n iż y łi poziom ro lig jł i 
ku ltury. Unici c z u li dobra« kiayw dę, 
ja k ą  inj vwvr/,ądzopo, tp te* w alczyli 
mężnie o nwóje prawa, przelew ając n a
wet krew.

Mieszając pojęcia polityczne z re li-  
gijnetiM, Szeptycki naraża ludność ru sk ą 
na wiotkie niebezpieczeństwo. Je ś li 
aeehce osiągnąć cele polityczne za po- 
mooą odstępstwa religijnego, w yrządzi 
ty lko  ładow i ruskiem u w ielką krzyw d ę, 
zniżają? go do po-iotnu centralnej R o -ji 
i w ystaw iając go na różne niedojrzałe 
eksperym enty władców sow ieckich. Roz 
palenie niesnasek re lig ijn y ch  w pierw 
szyrn ritodaia traw ić będzie sam ych 
Runinów. '• '

*. " ‘ 'M ałopolska' W scho dn ia jest dzisiaj 
krajem  w yjątkowo nieszczęśliw ym  z nad 
m iaru opiekunów. W czasach niewoli

Austrjncy do spółlo /  Prusakam i wysi
la li się na poróżnienie ludności ruskiej! 
z polsk,ł. Dawna zgoda zniknęła, a
zapanowała nieufność. Obecnie niepo
wołani opiekunowie Rusinów id ą  utartym  
śladem naszych zaborców 1 z jednej 
Btrony Czesi otaczają ją  jn d au ew sk ą  
pieczą, a 5? drugiej —  bolszew icy na
sy ła ją  rezuuów, którzy g rasują na po
graniczu. A spisek bolszew icki odkry ty  
b vł w katedrze św. Ju ra , m iejscu nrzę- 
dowania Szeptyckiego, pod nadzorem 
oddanych mu księży!

Dobrana kom panja opiekuje się 
naszemi kresam i południow o-wschodnie- 
mi: a rcyb isku ji, zdrajca n a ro lu  i .kościo 
la, kom unist i, Czech, A u strja k  i P ru 
sak. Je że li R u sin i z teł k ą p ie li s ię  nie 
otrząsną^ ile  napewno nu tem wyjdą.

■=. a . w .

Polscy robotnicy rolni w Szw ajcarjf
W edług umowy, obow iązującej poi- ? 

skieb robotników ro lnych w S zw ajcarji, 
praca trw a U  godzin: od t> rano do 7 
wieczorem, względnie od V do (i (w p a ź
dzierniku i listopadzie) z przerwam i 
wynoszącem i dwie god*;ny (śniadanie, 
podwieczorek, w ypoczynek paiudniowy), 
a w soboty i w przededniu dni św ią
tecznych kończy się przynajm niej o 
god/inę wcześniej niżeli w inne dni ty
godnia. Niezależnie atoli od tego za
równo robotnicy, ja k  i robotnice, obo

w ią z a n i «ą pracować w ra /ie  potrzeby 
ponad czas ■ umówiony, otrzym ując za 
każdą dodatkową g>.dzinę pracy jedne
go franka.

łt o botnicy w yznania rzym sko-kato
lickiego mają p ra w o " do wypoczynku 
niedzielnego jakoteż do św ięcenia dzie
więciu ważniejB/,ycL dni świątecznych, 
dzięki czemu sum ieniu ich żaden gwałt 
nie je«t zaUawaiiy. —  Je że li a io ii p ra
co Uhw ca uzna w porożuuheM u z ro- 
boinikbńn konieczność placomui.ta pod
czas zbiorów C/y to w niedziel'-, czy 
w którykolw iek z zastrzeżonycL umową 
sw iąi uroczystych, co wbzak nieraz jest, 
wprost niezbędnie, to robotnicy są do 
wyaonania toj roboiy Zobowiązani, o 
trzym njąc wzamian podwójną zapłatę.

Płaca' w y n tsi 5 franków i W cen 
tymów d iie u n it w czasie od l  kw ietnia 
uu l  grudnia: poważne znaczenie po
siada warunek orzekający, że wypłata 
zarobków odLyua się w walucie suwaj- 
o a rsli& j,"cz y ił Zt jaktekoiw iek spekula
cje na ku rsie  &ą wykluczone.

i ’łaca za robotę akordową jest in
na, na zaznaczenie zasługuje, Ze o pr.es 
goiow ai w szybcy o t r z y m u j po utrze 
nuieka mezbieranego u n o n n it, ¡5  kg. 
Zi»mn.aaow tygounł^wo, wreszcie po ‘¿U 
metrów kw adratow ych ziemi pou wa
rzyw a.

NMezmiernie watnjrm  piinkfem  u- 
rnowy, szczególniej w óbcrcnych w arun
kach m ieszkaniowych je s i to,‘ że robot
nicy ma)ą zapewnione pomieszczenie 
suche i dfijące się opalać, a nadto otrzy 
m ują łóżko 7 materacami, po dwa w eł
niane koce na frobotnika i po dwa 
prześcieradła na każde łóżko. P raco 
dawca jeat obow iązany dostarczyć opa
łu, ośw ietlenia(fjakoteż wspólnego opału 
na kuchnię. Szczegóły cdnosza.ce się 
do kuoharki i je j praw* oraz obowiązków 
pom ijam y jako mniej ważne, jak ko lw iek 
zg^ła nie obojętne.

Ogólnie więc biorąc warunki są 
równie korzystne jak  kulturalne, to też 
nic dziwnego, żo i wymagania są odpo 
wiednio do tegc dość znaczne, u re g u 
lam in prowadzenia się dość sutow y. 
Umowa w ym ienia sześć punktów  w y
kroczeń, za które pracodawca może 
kontrakt rozw iązać, nie mówiąc ju ż  o 
posłuszeństw ie wobec 6vvego przfłożo« 
nego.Z-i’ występek rozwiązanie m koutrak 
tu l i  ..rany u w a ż u ^ ię  k b tiiw o ść, dręcze
nie zw ierząt, picie i prowadzenie się 
w sposóu gorsząoy, uwiedzenie nieza- 
nięfcaej ra b i/a ic y ,  wrcBzcie aboi iż przy 
prrey. Wspom iie ć . się godz , że prze
widziane. s.i '.rów n ie ł kary pieunjine, 
ju iiie  iae oU w ają ¿ i ;  w ia ło ś  -
cią  pracodawcy, lecz tworzą specjalny 
ie n d is z  ku r, rozdsioluny po m w i o  
przowidaianeg» umową okresu czasu 
pomiędzy wszystkich robotników.

robotnik może zerw ać umowę bez 
żadnych szko d liw ych dla siebie na
stępstw, jeżeli wina je st po stronie pra 
codawcy, a szczególnie jeżeli pozwoli 
sobie na czynne znieważenie robotnika 
lub na nieobyczajce obchodzenie się 
z robotnicą.

•2 powyższego okazuje si j jasno, 
że przy układaniu umowy zwrócono 
uwagę nie tylko  na stronę czysto ma- 
terjalną, ale i na stronę społeczną oraz 
m oralną, co posiada w ielkie  znaczenie 
wiom y bowiem, że robotnicy nasi, a 
s/czególniej robotnice b y ły  w Niem 
czech Zle a nawet nieludzko traktowa
ne, wobec czego niejednokrotnie pobyt 
w Niemczech stawał się źródłem w y
zysku i dem oralizacji dla w ielu  robot
ników naszych zniew olonych do pracy 
na obczyźnie.

Robotnik ko rzysta z opiek: le ka r
skiej i otrzym uje w razie choroby le
karstwa. Na szczególniejsze podkre
ślenie za ługuje fakt, że robotnicy pol
scy  korzystają w razie nieszczęśliwego 
wypadlru z m iejscowych praw i ustaw 
ubeipieczeniow ych, i że będąc zrówna 
ni w prawach z robotnikam i szw ajcar
skim i pod względem upraw nień znajdu
ją się pod opieką ustaw szw ajcarskich 
oraz konsula polskiego w Bernie, w s k u 
tek czego w razie nieporozum ienia 
sprawa winna być konsulow i przedsta
wiona. Kontrakty sporządza się  w 2 ch 
egzem plarzach a podpisują je  praco* 
oawca i robotnicy.

Nowa konstytucja 
r u m u ń s k a .

Z Bukaresztu donoszą, że odnośna 
kom isja parlamentarna pracuje bez w yt
chnienia od k ilk u  tygodni nad projek
tem nowtij konstytucji rum uńskiej, który 
ma być przedłożony niebawem parla
mentowi.

Wobec stworzenia, skutkiem  wojny 
światow ej .w ie lk ie j R n m un ji“ , w której 
skład w eszły nowe prow incje, dawna 
ko nstytucja wystarczyć temu królestwu 
nie mogła. Za zły omen dla nowej kou- 
styŁucji uw ażają niektórzy fakt, że opo
zycja  parlamentarna uch yli się od udzia
łu  w obradach nad projektem. Ponie
waż jednak liberalne stronnictw o, będą
ce obecnie u władzy, posiada olbrzym ią 
większość w parlamencie, przeto uchw a
lenie nowej konstytucji nie ulega wąt
pliw ości.

Z dotychczasowych obrad kom isji 
wiadomo — m iędzy innem i —  że pro
je k t konstytucji nic nie zm ieni w do
tychczasowej formie rządu i ustawodaw
stwa.

Nadanie jednak głosu wyborczego 
kobietom, kom isja ogromną w iększością 
odrzuciła, oraz zgodziła m <; na znaczne 
©graniczenia wolności prasy i zaprowa
dzenie w czasopism ach redaktorów od- 
jHłw iedzialnych. Z postanowień zupełnie 
nowych na uwa^ę zasługuje zaprowa
dzanie kary śm ierci, której dotąd u s u w y  
rum uńskie nie y.naly.

Z powyższych szozegółów w niosku
ją c , nowa konstytucja rumuńska, ae/.kol- 

projektowana przez stronnictw o 
liberalne, wcilc liberalną nie będzie. 
Widoozne ta Jest tak ie  i w określenia 
•tobuaka yańaUia du kościoła prawosław
nego, któremu dane tytnł „kościoła nań-
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n4«ow«go\ % lego tylułu podlegać ma 
fcotciół rum uńsk i aąJAcUlejszcj kontroli 
pań«tw a, mimo p ray tn an e j ma «© kornej 
etnonomji. » • •

Z tyoh oraz innych względów, pro
jekt v w » j  k o n sty tu c ji sp o tk a  się n irz a - 
wfK.-.i’* w parlam encie rum uńsk im  z o- 
poi i. iu stronniotw opozycyjnych.

Zmiana sposobu obliczania 
podatku dochodowego.

M iuisterjuui 8karbu £(departamont 
potlalkowy) rozesłało do w szystkich izb 
»karbowych na obszarze byłego zaboru 
rosyjskiego i austrjacklcgo okólnik z dn.
21 'listopada r. b. M  835-V w sprawin 
zmiany zasad obliczania podatku docho
dowego. \V. o kó lniku tym .czy.lam y;.

Zmiana w arunków  ekonomicznych, 
zaszła wsknlok drożyzny i spadku m ar
k i polskiej, w yw ołała m iędzy innemi po- 
wi*jkiaeu!a pł*o, powodując równooześnie 
coraz to Wyższe ich opodatkowanie na 
podstawie przepisów działu II ustawy z
4-go kw ietnia 1922 r. Doszło do tego, 
że  pobieranie podatku od dochodów z u- 
poaai*ń służbowyoh, em erytur i wyna
grodzeń za najem ną pracę wedle stopy 
procentowej, ustalonej, ściśle w sposób 
przew idziany |w  art. 2 7 ;cytowanej usta- 
vry, staje sio uciążllw em  dla pracowni
ków i zagraża ioh zdolności płatniczą).

Taki stan rzeczy nie był intencją 
ustawodawcy.

Wobec powyższego M inisterjum  
$kurbu u w aia  za konieczno niezwłocznie, 
a wieo nawet, przed zamierzonem zno
welizowaniem  ustawy z dn. 4 kw ietnia 
ll>j .' i , zapobiec niepomiernemu opodat
kow aniu dochodów', osiągniętych z płac 
i w tym celu, korzystając z uprawnień, 
nadanych w art. 112 uetawy z 10 lipoa 
1020 r., zarządza co następuje:

Celem dokonauia potrąceń, przew i
dzianych w art. 27 ustawy z dn. 4 kw ie
tnia 1022 r. przy w ypłacie uposażeń .służ
bowych praoownikom zarówno państwo
wym ja k  i prywatnym , poczynając od i  
grudnia do końca roku 1922, ustala się 
stopę procentową podatku w ten sposób, 
łe  w stosunku rocznym oblicza się ty l
ko tę w) sok ość uposażenia, która przy
padała do w ypłaty w edług w ysokości 
otrzymanej za m iesiąc wrzesień r. b.,

iiozosułą zaś wysokość przyjm uje się 
ako wynagrodzenie jednorazowe.

Kupujcie 8 proc. 
pożyczkę złotą!

ITlalg felieton. 
Typy z natury.

L  
Pani Pafnucow a Skąpska.
Pani Pifnucowa Skipska, właściciel* 

ka dwóch woale pokaźnych kamieniczek 
w Łodzi i trzech sklepików kolonialnych, 
w d o w a  po śp. Pafnucym Slrąpskfm, nie 
narzeka na drożyznę — pomstuje tylko 
w niebogłosy na strajki... Pani Skąpska 
jest bowiem osobą pobotną i głosowała 
na ósemkę, czytuje »Rozwój*, bacznie 
obserwuje, aby ceny w je) sklepikach nie 
były przypadkiem niższe od cen z konku
rencji i walczy zaciekle z ustawą o ochro
nie lokatorów. Na śniadanie wodzianka, 
na obi-d kartofle ze sblą, da kolację czar
na kawa z razowcem — oto codzienne 
pożywienie pani Skąpskiej; widzicie więc 
jaki poc oiwy żywot prowadzi ta obywa
telka, tembardzjtej, że codziennie zriana 
pfzy, wódziance'szuka nafpiferw w „Ro
zwoju“ kursu dólara, aby, wydać odpowie
d n i  dyspozycje swemu znajomemu Mo- 
szkowi Endekierowi, dyskretnie pomaga
jącemu pani Pafnucowej grać ńa czarnej 
giełdzie i lokować korzystnie „w różne 
dobre geszefty“ codzienne zarobki zc skle
pików. Pani Skąpska jest jednak skromna 
i stutysięczne doćhodziki dzienne nie prze
wracają Jej w głowie, zawsze jest jedna
kowa; spokojna, liczy paoiorki różańca 
lub swoje miłe zarobki, pomstuje na roz
pustę lub kłóci się ze swoją służącą, 
której płaci „bolszewicką“ pensję 1,000 
mk. na miesiąc...

Niedawno też pani Skąpska wpadła 
w istną furję, gdy czytając »Rozwój“ — 
spostrzegła artykuł przeciwko nowym 
podwyżkom...

— A to ci dopiero lucypery, łotry, 
barabasze, bezbożaikil Znów podwyżki. 
Robotnicy znów żądają podwyżki?! Rety!... 
A iryjta, psiekrwie, tak, jak ja, chleb z 
wodą i kartofle z solą! Ciastków się wam 
zachciewa. Znów pod#y±kil Ja biedna, o- 
puszczona, sierota — wdowa — co mąm? 
Nici Kartofle Jem sucto — a te juchy 
chcą jeszcze podwyżek. Róbta, Jak ja, 
uczciwa kobietal Drogie - nie kupuję. 60 
lat mam, a nie kupię bo wolę za to dolar- 
ków nakuplć, które przede dają przynaj
mniej zarobek.,. Oszczędzaj ta! Ja wiem, 
chleba wam się chce z masełkiem, omasty 
m o tt ml.sa, hehe, a może i herbaty je
szcze?...

...I tak gderając, idzie pani Pafnuco
wa do kościoła, układając z Mostkiem 
bndekierem plany walutowe i myśląc o 
tem Jakby tu czynsz podwyższyć, cenę 
chleba podnieść w sklepiku, a sobie I soli 
odmówić... Byle tylko te pieniążki... pia
ni ąż ki...

A ci, co umieją wyzyskiwać ciemne 
strony dtrezy ludzkiej, kołtaństwo, głupo

tę, dewocją sknerstwo — zacierają łapaka 
Loj (-.rzeoie takich Pafnucowych tyle, tyle 
na świecie. Sźwędają się, pobożnisie, 
wszędzie, wymyślają od bolszewików, en- 
pcrowców i żydów, grają na czarnej gieł
dzie, bezzębnemi szczękami chlebek źuą, 
a mącą. mą •?, mącą...

Jakawo.

W  s p r a w i e  p ł a c  d o z o r c ó w .
Orzecsenie nadzwyczajnej komisji 

rozjemczej.

Zgodnie s zapowiedzią, onegdaj w 
lokalu inspektora pracy pod przewod
nictwem okręgowego inspektora p. 
Wojtkiewicza, odbyło się posiedzenie 
nadzwyczajnej komisji rozjemczej, po
wołanej przez Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej w celu unormowania 
warunków płacy i pracy dozorców do
mowych.

W konferencji brali udział przed
stawiciel M. S. Wew., komisarz rządu 
St. Iżycki, przedstawiciel Min. Sprawie
dliwości sędzia s. o. R. Jackowski, z 
ramienia w łaścicieli nieruchomości pp. 
Wojciechowski, Bartczak i Szerwlc i 
red. Mllker, * ramienia dozorców pp. 
Repałski, Kafrrski, Zywicki i Brzeziński.

Punkt 1 porządku dziennego, » 
mianowicie sprawa przyjmowania i wy
dalania dozorców został wyeliminowany, 
jako nlełączący sie ściśle z żądaniami 
ekonomlczneml. Dłuższą dyskusję wy
wołała sprawa terminu wymówienia 
pracy dozorcom. Właściciele nierucho
mości obstawali przy tem, aby wymó
wienia było 2-tygodniowe. Przedstawi* 
Ciele dozorców wykazali, iż Jest to nie
możliwe», gdyż zajęcie dozorcy Jest 
ściśle związane z kwestią mieszkaniową 
i pozbawiony pracy dozorca zostale 
wyeksmitowany z mieszkania. Wnoszą 
oni o ustalenie terminu 8 mlesiecznego. 
W dyskusji na wniosek komisji wszy- 
stkiemi głosami przeciwko głosom wła
ścicieli nieruchomości przyjęto termin 
w ym ówienia 2 m iesięczny.

Oststecznle komisja uchwaliła co 
następuje:

Płaca dozorców ustalone w dn. 
243-22 podniesione zostają o H5o proc. 
i wynoszą tygodniowo dla dozorcy 
1 kat. 9 tys. mk., dla II kat. 0750 mk., 
111 — 4500 iak., IV—3600 mk. i dla V— 
2260 mk. tygodniowo.

Do I kat. nalatą domy frontowe w 
śródmieściu z consjmiaj 4 klatkami 
schodowemf i centralnem ogrzewaniem. 
Do II — domy frontowe w śródmieściu 
conejmnlej s 2 oficynami I 3 klatkami 
schodowemi, oraz domy 3 piętrowe na
rożne bas oficyn. Do Ul—damy 3 pię

trowe w śródmieść « z jedną oficyną» 
mniejsze domy narożne Ic urządzenia«! 
wodoclągoweml. Oo IV—domy jedno* 
p^trowe 1 parterowe na przedmieść!* 
Do V—pozostałe małe domy.

Właścicielowi domu, oraz dozorćf 
przysługuje prawo ro wiązania umowjf 
mjrau po upnedniom 2 miesięczne« 
wymówieniu. Rozwiąsanlo umowy mot< 
mstąplć bez wymówienia o Ile komisji 
rozjemcze na żądanie jednej ze stron 
uzna powody zwolnienia za uzasadnlo* 
ne. Wymienione warunki obowiązuj* 
od 27.il 22 r. do czasu zmiany uBtaWf
o ochronie lokatorów, nie dłużej Jednak 
niż do dn. 1.4-23 r. (bip

S p r a w a  w o d o c i ą g ó w  
i k a n a l i z a c j i  w  Ł o d z i .

Sprawa budowy kan alizacji i wo
dociągów w Łodzi weszła ostatnio n» 
realne tory. Toczą się pertraktacje miQ' 
dzy reprezentantem M agistratu m. Ł.odi! 
a towarzystwem  bndo wianem llatignolle» 
w Paryżu. Zostały ju ż  ustanowione pod' 
staw y na których roboly przeprowadzek 
zostaną, wdg. projektu inż. Lindley’«.- 

D ziś w sali, Techników inż.p. Rych1 
ło w sk i z W arszaw y w ygłosi odczyt o* 
temat .P o gląd kry ty czn y  na dotychcza
sowe projekty kanalizaoyjue i wodocią
gowe w Łodzi*. Prelegent mówić będZW
0 warunkach topograficznych, geologicz
nych i hyrologicznych o Lodzi o stalli*

.sanitarnym  miasta w projekcie inż. Lin' 
d le j’a i postulatach racjonalnego projek' 
tu przyszłej kanalizaoji i wodociągów 
oraz sposobach ich realizacji. • bip

W y k r y c i e  j a s k i n i  g r y .
1 ten przemysł w Łodzi ¡kwitnąć 

nie przestaje.
W  m ieszkaniu Jana T a flik a  pr z/ 

ul. K iliń skiego  228, policja w yk ryła  po
tajem ny klub  karcian y oraz niedozwo' 
lODy w yszynk alkoholu. Przy grze za
stano: A lberta Krause l Gotfryda Pogl* 
(Zarzew ska 76), Gustawa Lewina (Rzg»' 
weka 80), W. Przedzińekiego (N.-Zarzo- 
w ska 76), U. Uraunera (N.-Zarzewska 
39), A. W esołow skiego (Rzgowska 30). 
J . Kłoczkowskiogo (Szosa Pabjanlcka 12)
1 A. Dębickiego (K iliń sk ie g o  223) Skon
fiskowano karty oraz k ilk a  butolek 
wódki, a sprawą przesłano do sądu.

K o m u n i k a t .
Zebranie szew ców .

W niedzielę o godz. 10-ej i poi 
odbędzie aię kwartalne zebranie 
szewoów, a także sprawozdanie z 
odbytej konferencji w lokalu P.ZiZ. 
Główna 31.

BDWARD BULWBR-LYTTON.

S t r a s z n y  d o m .
X.

Priy ścianie stała komoda, w której
snii-źiiśmy na wpół zbutwiałe części obra
ni» mcNkifgo, któ-f^o krój wskazywał 
só^ j cż ua poprzsrdaie stnlecie; widocznie 
byi to strój mężczyzny znacznego i na 
wyżstem stanowisku społecznetn, strój 
adobiony kosztownemi sprzączkami i ga
zikami (tak, jak to teraz widzimy na ko- 
ctjctnach dworskich). Prócz tego zaałe- 
iU:‘:ny szpady, kamizelkę, zdobną nieg
dyś w złoty brokat, dawno Już actirnia- 
l> i zniszczony wilgocią. Dalej pięć gwi
nei, parę monet srebrnych i tabliczkę z 
kości słoniowej —bflet wstępu do jakiegoś 
lokaln rozrywkowego, którego goście da- 
w o jKi pomarli. Lecz najważniejszym 
z dsryiych prze<t«B«>tów był rodzaj sza- 
ly. wpuszczouej w mur i ubezpieczonej 
od ognie, której otwarcie za pomocą wy- 
trychu kosztowało naa nie mało trądu. 
W szatie znajdowały się trzy półki Idwie 
ssuflady. Na pietwsaal stały ftermetyczaie 
zamknięte flaszki szklane, ustawione rzą
dem. Zawierały ona berbarwae, łatwo n- 
h>;iu>4ce się ciecz», małefcza o to, z Ja- 
k . i  złożone składników; aie bfjyr eee 
trojące, niektóre ~ “
Wf m i Lł fotem, 
as, o bardzo char

■rtBpcfti .p « W e  te-

lazna, dwie wielkie bryły, jedna kryszta
łu górskiego, draga bursztynu, a także 
bardzo siluy magnes.

Na Jednej z półek leżał miojataro
wy portret, oprawny w złoto, ktéregu bar
wy zachowały świeżość i przedziwną pię
kność, szczególnie, gdy wetmie się pod 
uwagę, ile lat mógł tulefteć. Obraz przed
stawiał mężczyznę w średnim wieko, po
między czterdziestym siódmym, a czter
dziestym ósmym rokiem życia. Twarz jego 
miała szczególny wygląd; była Jedną z 
tych, których się nie zapomina. Jeśli mo
żna „sobie przedstawić wąia, zamienione
go w mężczyznę, który, mimo ludzkiej 
postaci, zacbowal dawny swój wygląd, to 
byłoby to aajlepszym obrazem, oddają
cym wyraz jego twarzy. Szerokie i płas
kie czoło, śpiczasty zarys głowy, morder
cze spojrzenie podłośmych stracanych o- 
czu, mieniących aię zielona wo i btyazczą- 
cych, jak szmaragd, a przytem wszyst
kie m pewnego rodzaja berlitosn5 spokój, 
znamię niezwyciężonej niczem sfly.

Mechanicznie odwród tem portret, 
aby zbadać jego odwrotną stronę i znala
złem tam wyryty pięciokąt, a w mm dra
binkę. na której trzecim szczebla znajdo
wała się data 176» roka. Oburzałem go 
dokładnie i odkryfem sprężynkę, która o- 
stąpiła pod naciekiem, tek, te iyloa «zo
na portretu edcfcyłfta tfię jak wteczko. Na 
wewnętrznej stronie byio wyryte »Tobie 
Masjannot Bądś wierna w tycio, i*k i w 
łmierci,1 twemn— tu nasefpoweUś naz
wisko, którego uie ebeą wytnieoie«; było 
mi mane: w dziecinnych mych latach ca«- 
ale słtezałem e nim od ufasaafcb Indsl.www w T e e w iy w  j w  n n r i  wm ^ e * e e |w

jako o szarlatanie, który przez jaki rok 
wzbudzał ogólny podziw. V  końcu uciekł, 
oskarftony o podwójne morderstwo, do
konane we własnym domu. Zarzucono ma, 
że otruł swoją kochankę i rywala.

Nie nie powiedziałem o tem panu I. 
i, choć niechętnie, wręczyłem mu minja- 
turę. Niewiele trudu kosztowało nas o- 
tworzenie pierwszej szuflady, lecz tem 
ciętej poszło nam z drugą. Nie była zam
knięta na klucz, opierała się jednak wszel
kim wysiłkom, aż wreszcie udało się nam 
wbić (Huto w szparę. W końcu ustąpiła 
pod naciskiem; wewnątrz ukazał się na
szym oczom dziwny aparat, zachowany 
w jaknajwiększym porządku. Na małej 
cienkiej książce, a raczej płycie, stało 
szklane naczynie, napełnione bezbarwną 
substancją, na której unosił sią kompas 
z igłą, która szybko obracała się dooko
ła, lecz w miejscu zwykłego zakończenia 
kompasu znajdowało się ziedm dziwnych 
liter, mających pewne podobieństwo do 
tych, jakie używają astrologowie na ozna
czenie planet. Dziwny, niezbyt silay, a 
takie i nie przykry zapach powiał ku nam 
z szuflady. Lecz óopidto później zauważy
liśmy, że była ona wyłożona drzewem le- 
azczynowem. Jakakolwiek jednak była 
przyczyna zapachu, wywarł on na nas 
wpzoat fizyczne wraśeaie; wszyscy to u- 
cznUSmjL aa wet robotnicy, którry nam 
pemagalL Od ztóp do głów przeszło nas 
całych uczucie jakby odrętwienia. Pragnąc 
niecierpliwie zbadać płytę, wziąłem na- 
czynię w rękę. Igłą kompasu poczęła się 
natychmiast kręcić z niebywałą gwałto
wnością, a ła uczułem w calem oicle coś

jakby szarpnięcie, i to tak silne, że na
czynie wypadło mi z ręki na ziemię. Plyu 
rozlał ślę, naczynie stłukło się, kompas 
potoczył się w kąt pokoju i w tej chwili 
zdawało się, że ściany zadrżały, jakby ol
brzym potrząsnął niemi. Obydwaj robo
tnicy byli tak przerażeni, że śpiesznie po
częli wchodzić na drabinkę, prowadzącą 
do drzwi; gdy zobaczyli jednak, że nic 
się więcej nie dzieje, łatwo dali się na
kłonić do powrotu. Tymczasem płytę u- 
dato się otworzyć. Była ona oprawioaa w 
gładką, czerwoną skórę, zamykała się na 
srebrne klamry i zawierała jedną, jedyną 
kartkę pergaminu; na niej wypisane były 
w kościelne] łacinie następujące słowa, 
które dosłownie przetłumaczone brzmią: 
.Wszystko, czego w tych murach dosię
gnąć mogę, żyjące czy umarłe, czujące 
czy nieczule, zniszczyć chcę; tak, jak po
rusza się ta igła, tak pracuje moja wolał 
Przeklęty niech będzie ten dom, a miesz
kańcy jego niech nie znajdą spokoju*.

Nie znaleźliśmy niczego więcej. Pan
I. spalił płytę razem z zaklęciem. Kazał 
zburzyć podziemny pokój, aż do funda
mentów wraz z tym, który był nad nim.

Potem sam odważył się przez mie
siąc zamieszkiwać ten dom i naprawdę 
w całym Londynie trudno było o przyje
mniejszy zakątek. Później wynajął go, a 
iego lokator nie miał powodów do skar^

KONIEC



VARI E T E
uv SCALI

• t. «V w O# J
N O C  n a d  K I I ,H M , w y t t a -  
w c w y  a k t  k r o k o d y l o w y
N I G U T  e n  N1LK.Mim Sayton Company

Tańce modern
PAW EY & Co A m e ry k a ń s c y  akrobaci p a rte 

rowi The best of the Wered. R e l a t x d i n o s - P a w l i c k i  Akt ekscentryczny
Gwiazda polarna Fanta
styczny akt św ietlny.

T a ń c e  c h a -  
r ł  k l e r y  Bl,WENTERY DUOBARRA 4 Akt muzykalny,

Muzyku Ł .  0 .  S .  p o d  d y r .  K a p e l m .  S .  P I E T R U S Z K A .
Kas* czynna od godz. i l — 2 p. p. i od 5— 10 w. — Djr. S. Kuperman.P o o z ą t ę k  8.45 w iecz. punktualnie

» ■  « « »  * .MMCA"
f f  A *  *

- 1 gru dnia  J#2* f.

Mtifflliati
K a le n d a r z y k

f i t  l i t

D l i i  liuiigjusaa 
Jutro Bibijanny
Wschód! słońca, 7 m. 54 
Zachód ■. m 4 m. i i ,
Wschód księfyca fl m. 48 
Zachód • 4 m. 67

— Walka z alkoholizmem. Za handel
wódką bez odnośnego zeawolenla pociąg
nięto do odpowiedzialności Grosman Sa
lę, Główna 42. Po przeprowadzeniu re
w izji w Jej m ieszkaniu znaleziono 2 bu-, 
telkl spirytusu, oraz blaszaną bańkę za 
wier«Jąoą spirytus, które skonfiskow ano/:

—  Pod samochodem. Przy zbiegu u lic  
Nawrot i P io trko w skiej na przechodzi
ł o  przez jezdnią G rulkę Adolfa, zam. 
* e w si W iączyn, pow. Jjódzkiego, naje
chał samochód prowadzony pracz Doło- 
szyńskiego Stefana, Targowa Se, skut
kiem czego G. uległ lekkiem u obrażeniu 
ciała. W innego pociągnięto do odpowie
dzialności. lot

—  Na gorącym uczynku. Na gorącym
uczynku kradzieży węgla z wozu w obrę
bie dworca kolejowego Lódź-Fabryczna 
zostali schw ytani: Bryozkow ski Stanisław  
i Kazim ierczuk Andrzej, zam. Nawrot 42. 
Sporządzono protokul i z dowodem rze
czowym przesłano do Sądu Pokoju.

—  Sprostowanie. Wubec tego, iż w 
piśmie naszem ukazała się w zm ianka w 
poniedziałek, dn. 27 b. m., w edług któ
rej Franciszek O lejniczak zm arł po spo
życiu w restauracji wódki firm y „Ostro- 
w t“, w yjaśniam y, iż, ja k  w ykazała sek- 
cjn zw łok zmarłego, śm ierć nastąpiła 
^ sk u te k wady sercowej, a nie z powodu 
zatrucia alkoholem.

—  Przy pracy. vV fabryce Bieder- 
»'¡i )ih, M ilczarek Ja n ,'ro b o tn ik , sam. przy 
'ii. S ik a w sk le j 27, podczas czyszczenia 
nuiHzyny uległ uszkodzeniu prawej ręki.

W fabryce „G ranw od“ pfzy ul. Sien
kiewicza, P a w lick i Edmund, przy zdej- 
p1** *- ;*niu kola odniósł potłuczenie ca- 
fógfc ciała.

W  fabryee Rajmana, W ólczańska 
(Stara) 6 W ojtas Ignacy podczas przy
kręcania śrnby spad? 2 rusztow ania od
nosząc potłuczenie całego ciała.

W fabryce T u rsk i i O w iekliński, 
Słow iańska 31 robotnik. Franciszek Saab- 
nas podczas, przekładania szyn u le g ł zra
nieniu prawej nogi. Jot

Teatr, rcnzcRn 1 nmfcł. > ‘ "
Teatr Miejski, Cegielnia«« 63.

D ziś, w p i ą t e k  Teatr M iejski daje 
dla Zrzeszeń rob. i in tellg. „N in ę “ — 
Kampfa, dram at cieszący się niezw ykłem  
powodzeniem dzięki koncertowej grze p. 
W ałężankl, dyr. B arw ińskiego i J .  Sar
neckiego.

W sobotę wieoz. „H orsztyński* —  
arcydzieło J. Słow ackiego w świetnem  
w ykonaniu naszego zespołu.

W y j a ś n i e n i e .
Ponieważ w niektórych dziennikach 

ukazała się w zm ianka o tem, Jakoby nie
ja k i Franciszek O lejniczak zm arł z po
wodu spożycia w ódki firm y „O strow it“, 
okazuje się, iż wzm ianka ta ukazała się 
nie we w łaściw em  św ietle z powodu te-

Eo, że inform ujący b y ł wprowadzony w 
ląd.

F ranciszek O lejniczak, ja k  w ykaza
ła sekcja zw łok zm arł z powodu prze
w lek łe j choroby sercowej, a nie w skutek 
zatrucia alkocholem.]

Towarzysze zm arłego żadnych sku t
ków  w ódki nie odczuli mimo iż u żyli 
je j w nadmiernej ilości. W yroby firm y 
»Ostrowit" fabrykowane są pod ścisłem  
nadzorem lekarskim  z najczystszej oko
w ity.

K o m u n i k a t .
Wobeo niedojścla do skutku 

Nadzwyczajnego Ogólnego Zebrania 
Stow. Spoi- (Chór Polski przy boście- 
le Sw. Krzyża) z powodu niestaw ie
nia się  wymaganej przea Statut iloś
ci członków', następne Zebranie od- 
będziegsię^w drugim terminie dn. 5 
grudnia 1922 r. w kancełarji para- 
ijalnej Przejazd 13, o godz. 7 w iecz.

Perządofc dzienny:
1) Zagajenie Zebrania,
2) Wybór Prezydjum,
3) Zaciągnięcie Pożyczki w  w y

sokości 20,000,000.— na nierucho
mość położoną przy ul. 6-go Sierp
nia M. 40,

4) Przeprowadzenie Likwidacji 
Spółki z ogr. odp. pod lirmą Zjedno
czone Kooper&fywy Łódzkie, ewent. 
sprzedaż udziału tejże Spółki osobie 
trzeciej.

Zarząd Stow. S p o i .Chór Polaki14.

M a  fltife PinM  9 Md.
¿ód*, 30.11. i 922 r.

Dolary St. 2 . gotówka 
« czeki

• czeki 
« *4 czeki 

Pr. szwajcarskie gotówka 
» « czeki

,  .  czeki 
Korony custr. *
Korony czeskie .
Marki niemieckie gotówka

• czeki
Mljionówka

17.800 17.850 
17.175 17.82# 
1115 1120 

J 210 1 2 K  
8220 3231 
9236 »250 

78700 79000 
0.21.75 0.26 
MO 643 

■2.16 2.20 
2.l0 2.15 

1725

ftgonja łódzkiej Rady Miejskiej.
(Uzupełniających wyborów do Rady Miejskiej nie będzie).

Pod przewodnictwem  prezesa Rady 
M iejskiej, p. Rem iszewskiego, odbyło się 
posiedzenie inform acyjne w sprawie e* 
wentnalnego przeprowadzenia wyborów 
uzupełniających do Rady M iejskiej. W  
zebraniu brali udział Iprzedstaw iciele 
frakcyj: radni dr. Rosenblatt, K o zio lk ic- 
wiezówna, Holenderski, K otkow ski, L i
chtenstein, A d n m s k fi Pogonowski. Dr. 
Rosenblatt w im ieniu ^reprezentowanej 
przez niege frakcji sjoniątów, oraz w 
im ieniu frakcji ortodoksów, ośw iadczył 
się przeciw ko wyborum uzupełniającym , 
gdyż „ugrupowanie jego polityczne nie 
chce wziąć odpowiedzialności za gospo
darkę m iejską“. Dr. lloseinbl.aU propono
w ał, aby w ró cić  3;<; <h< Min. Spraw 
Wewn. o zezwolenie ¡jo riićzauia quorum 
nie od liczby ustawowej,, lecz od liczby 
członków faktyuónie obecnie zasiadają
cych w radzie.

R.’  K oziołktew iciów na w im ieniu 
PPS. w ypow iedziała u się oczyw iście za 
przeprowadzeniem wyborów uzupełniają
cych, PPS-ow cy bowiem doskonakt oz'i- 
ją , iż w przyszłych wyborach przepro
w adziliby znikomą ilość radnych.

R. Jluk*ndcrski (JPoalcj S jo h ) uwa- 
ik," że. zasadni (Zu powinny być przepro- 
w ad zone wybory ogólne.

Jedyną radą w ybrnięcia z obecnych 
w arunków  jest przyspieszenie przepro
wadzenia ogólnych wyborów do R»d 
M iejskich.

R. Rem iszew ski (P P S) stwierdza, 
iż ostatnio obrady Rady M iejskiej czy
nią przygnębiające wrażenie i'znala/1 się 
jeden z PPS., który to widzi...) z powo
du zdekompletowania liczby radnych o 
31 proc. Mówca je st zdania jednak po
mimo to, że najlepsze byłyby wybory 
uzupełniające.

R. Kotkow ski (handlowcy) sprzeci
w ia się temu, uw ażając że ani N PR. ani 
inne ugrupowania nieżydow skie do tych 
wyborów nie pójdą.

R .  L i c h t e n s t c i n  ( B u n d )  u w a ż a ,  ź e  
w  z w i ą z k u  z  o s t a t n i m ,  w y n i k i e m  w y b o 
r ó w  d o  S e j m u  R a d a  M i e j s k a  w i n n a  s i ę  
s t a n o w c z o  r o z w i ą z a ć .

Radny Pogonowski (w łaściciele  nie
ruchomości) i radny Adam ski (Ch. D) —  
wypowiedzieli się także przeciwko wy
borom uzupełniającym .

Wobec takiego wypowiedzenia się 
sfer radzieckich koncepcja przeprow a
dzenia uzupełniających wyborów do Ra
dy M iejskiej w zupełności upadła.

D U E T  J A n  a  s  z  e  k  pt ::
M O L L Y ,  i C 7  V  Komiczny ekscentryczny  

• A , akt na drabinach.

MAZURKIEW1CZÓWNA 5^. WOLSKI nj
F L A U B E R T  TÄ " y

Kino Spółdzielni

M M M M
ul. S ienk iew icza  40.

D z iś  i  d n i  n a s t ę p n y c h .

K R I - K R I

Księżniczka Terabak
Kv>medja niebiańska w fl aktach P. CARLSENA. JV J\ jj A [ J  A p A

W roli głównej *▼! m / i n n *
Początek przedstawień w soboty, niedziele i fcwląta o godz. 3, w dni powszednie o 5 p*., oalatoi soŁi« *• 9.19 w.
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Arcydzieło francuskie wszechświatowej wytwórni Pathć-Consortiuro, odznaczonè na tegorocznym 
konkursie kinematograficznym w Paryżu pierwszą nagrodą „Grand-Prix

9 9  ( L ’ A g o n i ę  
d e s  A S e g f e s )

n k ra n u . c h lu b a  F r a n c i ! SEVERIN MARS ieeo D & rtnftrka GABY MORLAY.

« e s

ACONJA ORŁÓW Wspaniały 
dramat w 
7  aktach.

Bajeczna reżyserja, etylowośó strojów, wspaniałe zdjęcia m iejsc historycznych, wybitna gra artystów, wszystko co w  innych obra
zach stanow i najistotniejszą ich wartość, schodzi tu na drugi plan, wobec potężnej namiętności, dość silnej, by tchnąć iy c io  w w y

wołane z poza grobu postacie i obudzić prawdziwe gorące uczucie w  sercach widzów.

t a  M  p;
I m I I m U U  luoana puai powagi lakartki*

Łatwo sią wciera, nie plami bielizny 1 cła 
ła, ma przyjemny zapach

Dl‘ '" ¡'¿ti:1'"'’ „EKWOL - HEBDA“
Na henoroMy—Roilinn« iwtecikl .Ratella-lltbda*.

TOW. E. HEHDA I S-ka-WARSZAWA 
Skład na I.Mł- Hutt. AeUkatrjr Poliktch So. Akc. 

ot (JłOwna M 50.

I teraz jeszcze czas.

Sala Filharmonji, Dzielna 20.
dQi* 2 "S O  grudnia 

O v y  v  1  o god«. 8 i pól wleoz.

Tylko jeden wystąp

B a l e t u  O p e r y  W a r s z .

Jesionki męzkffl
modne faaony W.— # 5 0(W

■ velara 126.— lia.— 8B000
■ engieł*. towarów I 2 B 00,)

Kartki na futrze
■ fe trsane na kola. £85.— I0BOOO

My sprzedajem y wcześniej 
zakupione zapasy dziś znacznie 
taniej, n!£ jesteśm y w stanie 
zakupić nowe zapady.

Garnitury męskie
no.— 90.— 7 5 000 

150.- 1 2 5 ° ° °  

1 5 0 -  I 2 5 000

Udział biorę:

■ dóbr. szewiotu 

s prima boetonu 

t  kamgarnu

Futra sportow e
a kola. futra 350 — 3 2 5 000

i« ._  I » 000

HALIKA

SZMOLC
S łyn n a gw iazda choreograficzna.

Palta Ma chłopców  ■a pod*i«v. 1T

Sztnechel i Rozner. Łódź

FIQTH

ZAJLICH
Znakom ity b a le tm isin .

Tw órca balotu „Pan Tw ardow ski- .

Piotrkowska 1.00, Filja 160.

S z k o ł a  t a ń c a  Piotrkow ska ^108
p rzy jm ie  j e e s e s e  k ilk a  osób  do g ru p y  p o czą tk u 
ją c e j .  ja k  r ó w n ie ż  do k om p letu  d la  z a a w a n s o 

w a n y c h .
mmmm m m ............- ......................... ....... ....

MICHAŁ

K U L E S Z A

W ybitne 
s iły  

balotu 
Opery W  arsz.

N ajsłyn n iejszy maztirzysta.

oraz tancerki:
Hanna Wiłamowska 
Irena Staszewska 
Kazimiera Jalowiocks 
Ira Kaczmarewicz 
Julja Leidzke

Kosljamy z pracowni Opery Wara*.
Szczegóły w programach.

Bilety do nabycia w kasie Filharmonji codzien
nie od god* 10—1 l od 3—7 wlecą.

Lecznica chorób zębów
Lekarza-dentysty H. P R U S S

( 4 5 .  P io tr k o w sk a  1 4 9 .
gg^F* B l a  k l a s y  r o b o t n i  o z  a j.  * ^ |  

Z a  p i o m k s w a n i e  oraz w p r a w i a n i e  z ę b i s r  
o p l a t a  p o d łu g  t a k s y «

¡tka! Han »
Chrześcuofisbi Jornurk ŁMzki

Piotrkowaka 44,
U sss najtaniej. bt sa I piętrzą

Polecamy obficie zaopatrzone w modne i sezo
nowe towary w szystkie naaze działy. 

W ełny, Kam gam y na gsrnltory, palta i suknie.
Podszewki, B iałe  towary bkliźn łane. 

Ręczniki, Barchany, Planele, Chustki, Kapy, 
Kołdry, Trykotate, Galanterję Obuwie. 

Gotowe ubrania. Palta damskie, m ęskie i dziecinne 
Własna pracownia krawiecka- Wksnywa zamówienia.

PP. Uraądnikofli 1 Oraędnicakom, Jak rów- 
Bleł ciernym sfarea t łE n p  społaoaeft*Uwaga:

Dr. med. BRAUN Or. J. SZREIBER
S p e a j a t i s t a

Cborfib «tsájtzsfch. sfcár- t  Cktrokj cUnrgtczot.
sjrsk moäjicptotowyoh/ ; SIENK1HWICZA 9. 

Przy,«. 10-1, Przyjmuj« od 5-T pp.

Ftiiii liibiii himi iiutm
Przsznacianle, salety, wa

dy, i dolno* ot. Prsyilljets swój 
charakter plena, lub zaintere
sowanej oioby, zakomunikujcie 
imię, rok 1 ralealąe urodzenia, 
Ile oaób n»JbllksseJ rodziny; na 
tyeb danych otriymaeie od u- 
cto&ego psychografologa Szyl- 
lera-Szkolnlka (autora prac na
ukowych) lliteu  poleconym na
ukową szczegółową analizy cha
rakteru, określenie wainlel- 
aiych zdarzeń Łyclowych. Od
powiedni na eaezerao zadane 
pytania Cenne wskazówki i 
rady. Do tego jeszcze najnow
szy utwór Ch. 8zyllera-9zkol- 
nlka niewielka lecz treścią bo
gata ksiąłedzka „Tajemnica 
Powodzenia*. Rady, wskazów
ki, uwagi, Jak iyć, postępować, 
aby osiągnąć powodzenie, do
brobyt, nlezalelnoić, sadowo- 
lenl« 1 zwycięsko przeciwsta
wić si« losowi. Praca nauko- 

.wa p. Szyilera - Szkolnilca .za
szczycona mnóstwem odezw i 
podziękowań w poczytnych pl- 
amaoh krajowyob 1 zagranicz
nych. Analizę wysyła się po 
otriymaniu Mk. dwa tysiące 
wraz z ksiąfcką. Jeżeli wziąć 
pod nwagę, żo wykonanie ana
lizy wymaga kilku godzin po- 
wainej umysłowe) pracy, kosz
ty ogłoszeń, pocztowe 1 t. p., 
wyłej oznaczona suma nie mo
ie wydawać się zbyt wysoką. 
Dla badań osobistych przyjmu
je od godziny 12—7 pp. Nad
zwyczaj ciekawej treści ksiął- 
kl. Katalog ilustrowany dar
mo. Na wysyłkę dołączyć zna- 
ezek pocztowy.

Adres: Psycho-Grafofog Szyl- 
ler-Szkolnik, Warszawa,

Wydawnlotwo .Świt", 
Piękna 8».

Or. W. Łagunowski
Choroby skórne 1 weneryczna. 

Przyjmuje od 12 do ?. po pot 
1 od 6 do S wiej z.

Gdańska (Długa) 42.

Kalosze ki domowe, 
Ciepła bielizna
Francuski Magazya

K. Petersilg#, piotrk. 93.

S
M e b l e !

Różne nowe i używane; sy- 
jialka, białe, stołowy, sza- 
y białe, dębowe oraz oto

many. leżaki, biurko. —  
Sprzedaje po cenach przy

stępnych. 
Piotrkowska 16 261, m. 4,

II piętro, front.

"'KUPUJĘ:"1
plącę 100 proe. dra tej zi zhta 
trsbro, brylanty, zęby s^uoin* 
garderobę, kapy pluszowe oraz , 
■zile czarno. Prosię się prasko- 
nai. Zachodnia M32, poprze ora» 
ofiaTus, 1 p tn. 1S. U Millet». 2 |

DRUKARMIR nKCYDZMSOWn

WPRRCR"
ŁÓDŹ, UL. PRZEjnZb Ne S

Przyjmuj« obstalunki na roboty 
drukarskie np.: Rachunki, Blan
kiety, Cyrkuiarze, Kwitarjusze. 
Hfiize, Projramy I t p .  — Dla 
Stowarz. I Oranizacy] robot
niczych znaczne ustępstwo.

ITosiorkówna Józefa zagubiła 
matrjkułę. wydań.-} w Pań

stwowej Szkole Zawodowej Zeń-
skiel w Łodzi._________ a029— t
1/ iclnaKl Wiauysiow su g u bit 
*' dowód osobisty i karię iwoi- 
nlmls, wydane w Łodzi. 
TLfalinowski Władysław zagobTł 
”Ł kartę beztermlaowego urlo
powania, wydaną 30 p. p. w To- 
iwaszowle Mazowieckim._______

Potrzebny jes t 7°*£
ny stroi. Zgłsszeć się do Oy* 
rektora szkoły ul. Boczna 5. 
lniyodiliiskl Jan zagubTł T a rtę 

beatermlnowego urlopu, wy
daną w Łasku metrykę urodzę-
nla z Widawy.______  3027 -B
yaglnętu ia«tryKnła u« imiij Ma* 
^  rjana Wojtczaka, ucz. kl. VII 
8-mlo klasowej W jisre j S zk o lf  
K^alne). bz'eiaa >« 58. S031—1

W ^áawsa ¿srsąd #<4«wó4sfci U. K R . "Tłoczono «  drukarni .Praca*, Przojasd s. liedaktor odpowtodziatąy ł*AWUt< UKBANIA.K,


